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y  S ierpn ia . JW207. Jutro, Śgo Wawrzyńca

Wczoraj, jako w rocznicę Urodzin NAJJAŚNIEJSZEJ 
CESARZOWEJ i KRÓLOWEJ, MARYI ALEXANDR0- 
WNEJ, odprawione zostały po wszystkich tutejszych 
Świątyniach wszelkich Wyznań, solenne Nabożeństwa. 
O godzinie 9tej rano, w Kościele Archi-Katedralnym i 
Metropolitalnym Śgo J a n a , celebrował J W .  JX. Biskup 
Fijałkowski, Administrator Archi-Dvecezji Warszaw­
skiej, otoczony licznem Duchowieństwem, w obec ze­
branych przedstawicieli Władz Rządowych; poczem do­
stojny Pasterz zaintonował T e  D e u m . — O godzinie lO1/*, 
JW . Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Je­
nerał Piechoty Paniutin, Warszawski Wojenny Je- 
nerał-Gubernator, przyjmował na pokojach pałacu 
Bruhlowskiego, znakomite Osoby Duchowne, Wojsko­
we i Cywilne, a następnie udał się do Kościoła Kate­
dralnego Prawosławnego NN. TRÓJCY, gdzie JW. JX. 
Oficjał Nowicki, Dziekan Kościołów Prawosławnych, 
Członek Komissji Rządowej Spraw Wew: i D., w assy- 
stencji Prawosławnego Duchowieństwa, celebrował Stą 
L i t c r g j ę ; po skończeniu której, odśpiewany był Hymn 
Śgo A m b r o ż e g o , a działa Cytadelli zagrzmiały salwami. 
— W Kościele Parafjalnym XX. Bazyljanów, podczas Na­
bożeństwa z tej okoliczności, celebrował W. JX. Bonie- 
wski.— Jednocześnie w Kościołach Ewangelickich obu 
Wyznań, odbyły się także uroczyste Nabożeństwa.— 
Wieczorem, w całem mieście zabłysła illuminacja, a 
na wielu domach ukazała się Cyfra NAJJAŚNIEJSZEJ 
PANI. W Teatrze Wielkim dane było o godzinie 6tej, 
bezpłatne przedstawienie. Na zakończenie, Artyści i 
Artystki Teatru, wykonali Kantatę, i powitano Cyfrę 
NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ i KRÓLOWEJ, ra­
dosnym okrzykiem.

Jutro, w Kościele XX. Dominikanów, przypada doro­
czna Uroczystość Śgo D o m i n i k a ,  Fundatora i Patryar- 
chy Zakonu Kaznodziejskiego; która odprawiać się bę­
dzie z wystawieniem Ń. SAKRAMENTU, z Kazaniami, 
Procesjami, i Odpustem zupełnym.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa­
lerami Orderu Śtej A n n y  kl: lej: Jenerała-Majora Inże- 
njerów Aureggio 1; Jenerała-Majora Aureggio 2-, Jene­
rała-Majora Chałańskiego, Naczelnika Okręgu Zacho­
dniego Artyleryjskiego; Jenerała-Lejtnanta Bartolomej 
i ,  Komendanta twierdzy Brześć Litewski, i Jene:-Lejt- 
nanta Oldenburg Jenerała Okręgowego Xgo Okręgu, 
Oddzielnego Korpusu Straży Wewnętrznej.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa- 
leremOrderu Ś. S t a n i s ł a w a  k l :  lej, Jenerała-Majora Mel- 
nikowa, p .o.Jenerała-Intendenta Armji lej.

JO. Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa wraz zdostojnąMał- 
żonką swoją, powrócili z Nowej-Alexandrji.

W pierwszem półroczu r. b„ uznani zostali za ukwa- 
lifikowanych doposiadaniabeneficjów: z Archi-Dyecezji 
Warszawskiej-. XX. Wawrzyniec Czekanowski, Piotr 
Trembiński, Felix Majkowski, Józef Żmijewski, Piotr

Czerniewski, Kacper Montronowicz, Marek Piesiewicz 
i Ludwik Zgórecki-, z Dyecezji Lubelskiej-. XX. Michał 
Antulski, Marcin Wolski, Józef Szczepański, Roman 
Leszek i Jakób Turowski; z Dyecezji Kieleckiej-. XX. 
Jan Grzesiewicz, Eustachy Hawelski i Apolinary Kar- 
nawalski; z Dyecezji Sandomierskiej: XX. Paweł Gry- 
muziński, Jan Grzybowski, Marcin Ogórkiewicz, An­
toni Ambrożek i Piotr Kotowski.

Zjarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra,\xc7,\vtft 
Stefana Kaszyńskiego, Czeladnika młynarskiego, o któ­
rego obecnym pobycie pragnie dowiedzieć się siostra te­
goż Marjanna Merlajn z domu Kaszyńska, w Prusack 
zamieszkała, ażeby się zgłosił do Zarządu Policji, lub 
numer obecnego zamieszkania wskazał.

Dnia l ig o  b. m. w Kościele XX. Augustjanów, o go­
dzinie lOtej z rana, jako w 8mą rocznicę śmierci, ś. p. 
Kornelji z Baranowskich Zienteckiej, odbędzie się, za Jej 
duszę, Wotywa żałobna, i jednocześnie dwie Msze Święte, 
jedna za duszę ś. p. Jej Dzieci, a druga za duszę ś. p. Jej 
Rodziców, Krewnych i Powinowatych; na które, Krewni, 
Powinowaci i Przyjaciele, zaproszeni zostają.

(Art. nad.) Wczoraj w Kościele Towarzystwa Dobro­
czynności, odbyłosiężałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Józefy z Kossowskich de Kohler,zgasłej w dniu 23 z. m. 
Do modłów stroskanej Rodziny i Przyjaciół, za spokój 
tak pięknej duszy, łączyły się. błogie jak głos Cherubi­
nów, pienia sierotTowarzystwa Dobroczynności, których 
zmarła była jedną z gorliwychOpiekunek. Sieroty stra­
ciły z Jej skonem jedną z swych dobroczynnych matek, 
spółeczeństwo zaś jedną z tych osób, jaka tylko po­
wstać może z wysokiego ukształcenia umysłu, z wznio­
słości duszy i z najszlachetniejszych przymiotów serca, 
a które zjednoczone z sobą, tworzą najpiękniejszy wie­
niec jakim BÓG okala skronią swych wybranych, bo 
wieniec nieśmiertelności. Kto tylko poznał ś. p. Józefę, 
ten wielbił Jej ciche, domowe i bogobojne cnoty, ten 
uczuł całą wielkość straty, jaką spowodował przedwcze­
sny Jej skon. Kochając wszystkich i wszystko co było 
rodzinnem, a przeczuwając zbliżający się kres życia swe­
go, opuściła zdrowiodawczy Mt^AłWloskiegonieba,pod 
którem długo ulgi w cierpieniach doznawała, aby spo­
cząć snem wiecznym w pośród kochających ikochanych. 
Ta gałązka cyprysu łzą boleści zroszona, którą składa­
my na Twym grobie piękna duszo, słaby to hołd należny 
Twym cnotom! to nadzieja co nas wżyciu pociesza, 
że Ty nam kiedyś przewodniczyć będziesz w tajnikach 
wieczności i szczęścia!— f* *

Dorota z Zachertów Milkuszyc, w wieku lat 56, prze­
niosła się do wieczności. W smutku pogrążone Dzieci, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na wyprowadzenie Jej 
zwłok, jutro o godz: 4tej po południu, z Kaplicy Ewan­
gelickiej przy ulicy Mylnej, na smętarz Ewangelicko- 
Augsburgski.

W  Kolonji, um arł dnia 1 b. m. Koncertmistrz Teodor 
Pixis, słynny Skrzypek i Nauczyciel w Szkole Muzycznej 
miejscowej. Dzieła muzyczne Pixisa, wielokrotnie na 
koncertachw Warszawie wykonywane były.
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Maren r. b. um arł w Kijowie, i na tamecznym No- 
iroeńskim  smętarzu pogrzebany został, ś. p. W ła- 

ław  M aurice-Pion, Artysta dramatyczny i choreogra- 
ny miejscowego teatru. W ładysław  Pion, m iał lat 

4, urodził się w W arszaw ie , i kształcił początkowo 
w  sztuce, pod okiem Ojca i Siostry Pani Eugenji. Tu 
w ystąpił w r. 1839 w baletach: Gabinet figur mecha­
n icznych  \Tańcomanji. Później należał do składu Arty­
stów  w W ilnie i Kijowie, i występował w rolach kom i­
cznych. gryw ał także na różnych prowincjonalnych tea­
trach. B ył to młodzieniec pełen zapału dla sztuki i nie­
pospolitego talentu.

JW . Jenerał-L ejtnant Bibikow, dnia wczorajszego 
przybył z D rezna.

Najprzewielebniejszy JX. Benjamin, Komisarz Jene- 
ralski Zgromadzenia XX. K apucynów , w yjechał do 
Ł om ży.

W dniu wczorajszym, z powodu uroczystości Urodzin 
NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ i KRÓLOWEJ MA­
RYI ALEXANDR0WNEJ, odprawione zostało w  Szkole 
Rabinów Nabożeństwo; wśród którego, Dyrektor Szko­
ły  stosow ną do Uczniów m iał mowę; poczem Ucznio­
wie odśpiewali Hymn Lwowa.—  Również w Synagodze 
przy ulicy D anilow iczow skiej, z powodu tejże uroczy­
stości, odprawione zostały stosowne m odły.

P . Ludwik Z ejszner, w ydał Geologję, zastosowaną 
do łatwego pojęcia. Ponieważ xiążka ta oddawna pożą­
dana była, i w zupełności odpowiada swem u celowi, do­
nosim y przeto, iż znajduje się w składzie P. R. F riedlej- 
n a  przy ulicy S en atorsk ie j Nr 460, po cenie rs. 2 
k . 25 za exemplarz. -

R ozw ija ln ia  S p ó łk i Jcdw abniczej, zakupuje oprzędy 
funt po kop: 50, lub też podejm uje się rozwijać takowe 
w  stosunku ceny rs . 1 kop: 60 od funta rozwiniętego 
jedw abiu w  nitki od 7 do 8 oprzędów grube. Taż Roz­
wijalnia zajmuje dotąd lokal w tak zwanym pałacu Ka­
szte lań sk im , przy moście, naprzeciw łazienek Maje­
w skiego.

W  Konserwatorjum  Muzycznem w W iedniu, odzna­
czyli się w ciągu ubiegłego roku szkolnego, dwaj po­
między innemi współrodacy nasi, to je s t: Aloizy Bień­
kow ski z oddziału ligo, którem u przyznano prem ium  
w  nauce harm onji i kompozycji; oraz Szymon Benda, 
który w tejże gałęzi muzycznej bardzo wielki okazał 
postęp. Może kiedyś zajmą oni obszerniejsze w tem 
piśm ie kolum ny, dziś zaś z przyjemnością poświęcamy 
im te kilka wierszy.

P ieśn i ludu Polskiego  z melodjami Oskara Kolberga, 
k tóre już ukazały się w dwóch zeszytach, zaczynają się 
nieco upowszechniać. Tylko opuszczonej obecnie W ar­
szaw ie  przez wielu m iłośników  muzyki i piśmiennictwa, 
należy przypisać to powolne rozchodzenie się tego tak 
zasługującego na powszechną uwagę dzieła. W ątpić 
jednak niem ożna, żc w czasie właściwym, praca V.Kol­
berga  godnie ocenioną zostanie. Nie powinien się przeto 
zrażać wcale tym usprawiedliwionym zupełnie, chociaż 
niem iłym  dla Autora, powolnym postępem, i dalej koń­
czyć to dzieło z tem samem zamiłowaniem, z jakiem  je  
rozpoczął. Ryciny przy tych zeszytach, przedstawiające 
nam  wieśniaków z okolic W arszaw y, są  dziełem zna­
nych tutejszych Artystów PP. K olberga  i Markoniego, 

' i odznaczają się wielką prawdą.

W ywiązując się Szanownym Obywatelom Powiatu 
C zerskiego  z zobowiązania mego, donoszę, iż próba m a- | 
chiny żniwnej, przez tychże Obywateli u mnie zamówio­
nej, rozm iaru większego nad 6 skib, odbędzie się w Środę 
dnia 13go b .m ., na polach dóbr Ożarowa i& W olskiem i 
rogatkam i, lub dnia następnego, gdyby słota przeszko­
dziła; na którą, tak wspomnionych Obywateli, jak i tych 
wszystkich, którzy uznając użyteczność mojego wyna­
lazku, zamówienia machin na następne żniwa poczynić- 
by chcieli, zapraszam .— Tyminiecki.

Jutro  jak donieśliśmy, zakrycie gwiazdy A ntares  
przez X iężyc, o godz: 6ej wieczorem.

Nakładem litografji J. Herknera, wyszła mappa A fry­
ki, wielkiego form atu, cena kop. 45; oraz dostać można 
w takim formacie Europę, A zję  i Polskę; A tla s  złożo­
ny z 20 mapp w małym formacie i mappę P olski z trak ­
tami pocztowemi. Biorącym do handlu, odstępuje się 
rabat.

Stosownie do życzenia Pana Sl:, k tóry nadesłał Re­
dakcji K u rjera  rs. 10, do rozdzielenia pomiędzy biedne 
osoby, modlące się -w Powązkach, zaduszę ś.p .R adcy 
Tajnego Klemensa Rutkow skiego; taż Redakcja opie­
rając się na poświadczeniach miejscowego Nadzoru, u - 
dzieliła takowe w sposób następujący: dla Grzegorza T. 
rs. 2; dla Antoniego Głębockiego rs. 1 k. 50; dla Eleo­
nory Celińskiej kaleki rs. 1 k. 50; dla Marjanny T. rs. 1 
k. 50; dla Bazylego Laz: rs. 1 k. 50; dla Marjanny W i-  
now skiej rs. 2. Razem jak  wyżej rs. 10.

W tych dniach wyszła z pod prassy, nakładem  A. No- 
woleckiego  Xięgarza: powiastka wierszem napisana 
przez Jana Chęcińskiego p. n. Anioł i C za rt. Z pra­
wdziwą przyjemnością powitaliśmy ten piękny utwór, 
dowodzący niepospolitość talentu m łodego Poety. Naj­
główniejszemu zaletami tej powiastki, są : prostota, wia­
ra i i uczucia prawe; żywioły takie tylko z czystego ser­
ca poczerpnąć się dadzą, to też i do serc czystych tylko 
trafić mogą. Budowa powiastki zręczna, wiersz gładki 
i potoczysty, frazeologja wiejska, dobrze pojęta i zasto­
sowana. Słowem  utw ór Pana Chęcińskiego, śmiało m o­
że stanąć w rzędzie znakomitszych dzieł tego rodzaju. 
Cena powiastki kop: 75.

Już kilkakrotnie puszczano pogłoski o wynalezieniu 
sposobu chodzenia po wodzie; lecz następnie w iadomości 
te cichły i zw ykłą koleją rzeczy szły w zapomnienie. Dziś 
znowu zbudziły tekw estjęgazety/V m cw z/«M °nosząc ja ­
ko wypadek zdarzony 24 Lipca w P a ryżu , w którym to 
dniu tłum y ludu popędziły do mostu karuzelowego, gdzie 
mężczyzna bardzo przyzwoicie odziany, chodził po po­
wierzchni wody z taką pewnością jakby się po bulw a­
rach przechadzał. Nogi jego opatrzone były z pod spo­
du rodzajem trójgraniastych skrzyneczek korkowych, a 
w ręku trzym ał drążek, dla utrzymania jak się zdaje ró ­
wnowagi, opatrzony po obu stronach rozdętemi balon- 
kami. Wyszedłszy ź wody znikł w tłum ie, który go prze­
prowadził aż w głąb miasta. Co się stanie z naszemi 
przewoźnikami, jak zaczniemy przechodzić W isłę  od 
Solca  na Saską Kępę

Znany od dawna z eleganckiego kroju i wzorowego 
wykończania ubiorów męzkich P. Tom aszkiewicz, prze­
n iósł swoją pracownię do domu dawniej P etysku sa, 
przy ulicy Senatorskiej; gdzie otw orzył tuż obok cu­
kierni, sk ład  garniturów  męzkich, wypracowanych po-
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dług najświeższych mód. Przyjmuje on przytem jak 
dawniej wszelkie obstalunki, zaręczając za rychłe i do­
kładne onych wykończenie.

Ktoby z miłośników num izm atyki, chciał nabyć 11 
arkuszy odbić, przedstawiających różne monety; może 
widzieć takowe każdej chwili w Redakcji Kurjer a, i 
gdyby poświęcił na to z kilka rubelków, uczynił by czyn 
bardzo szlachetny, bo wsparł by pozostałą bez żadnych 
środków wdowę, a wstydzącą się wyciągać rękę po ja ł­
mużnę.

Dziś w ogrodzie przy ulicy D ługiej Nro 58bń, w do­
mu W. Cyprysińskiego, sprzedawanem będzie piwo ba­
warskie  zwane bock-bier na kufle; a przy brylantowem 
chińskiem  oświetleniu, wielka W arszaw ska  Orkiestra 
pod dyrekcją P. Jacobi, wykona między innemi uwerturę 
z Damy Białej i po t-pourri p. t. Cyganie przez Bal- 
fego.

Kurs wczorajszy: za pót-im perjaly, żądają rs. 5 kop: 
15; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 85 
kop: 24, wartość kup.onu rs. 1 kop: 422/q; za łisty  za­
stawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 k. b -, 
wartość kuponu kop: 72/ 3; za R ossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: 38; z r. 185o, 
dają rs. 102 kop: 38, kupon rs. 1 k. 6 2 x/ 2.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Kom: Chcę sobie pohulać, PP. Panczykowski, Cha- 
m iński i Damse po 2-kroć. W Teatrze Rozmaitości: 
po Kom: Opieka wojskowa, Panie: Ziemińska  2-kroc, 
Mazurowska 4-kroć, PP. R ychter 3-kroć, Bogusła­
w ski, Sto lpe  i Chomanowski po 2-kroć; po Kom: Spo­
tkanie, Pani Bakalowicz i Pan Stolpe po 2-kroć.

A n g l ja . Londyn, 4go Sierpnia . — Z Ministrów, 3 c h  ' 
tylko, Lord Palmerston, Sir Cornvallis Levis i Vernon 
Sm ith, bawią w Londynie. — Hra-.Westmoreland po­
wrócił onegdaj z missji w B elg ji mu poruczonej.—
1 ord John lłussel, jak głoszą, myśli usunąć się na czas 
jakiś zupełnie od zajęć politycznych.— Znakomitości 
muzykalne bawiące dotychczas w Londynie, rozjezdzają 
s;e na ląd stały.—Jenny Lind podczas tegorocznego po- 
bvtu w Anglji, miała zebrać 80,000 tunt: szt: czystego 
zarobku. Obliczono, że za jej koncerta, publiczność za­
płaciła w ogóle 200,000 funt: szt:.— Z Nowego-Yorku 
23go z. m. donoszą, że tam nic nie wiedziano o wypadku 
układów Lorda Clarendon i P. Dallas, dla zagodzema 
nieporozumień między Am eryką  i Anglją. — Jenerał 
Windham, przyjmowany jest uroczyście w Norwich, 
stolicy rodzinnego jego Hrabstwa Norfolk. Z tego 
Hrabstwa pochodził także Nelson. (N. Pr: Ztg).

Otworzono tu składkę, dla dania w sali koncertowej 
S u rrey -Gardens, uczty dla 5,000 żołnierzy gwardji, 
którzy z Krym u  wrócili, oraz dla innych, z pułków wy­
branych.— ExekucjaDoargo, truciciela, nastąpi w przy­
szłą Sobotę. (Ind: Bel:). .

A u s t r ja . W iedeń, 5goSierpnia.—  Ministrowie: sa ­
ski v. Beusf i Pruski v. der Heydt, przybyli do Wiednia. 
Mówią, iż obecność pierwszego ma związek z p r o je k te m  
małżeństwa między Arcy-Xięciem Karolem-Ludwikiem  
i Xiężniczką Małgorzatą  Saską — Cesarz w y je c h a ł  dzis 
do Ischl na polowanie na gem zy. 9go b. m. wraca do 
Laxenburga. — Hra: Kórnicki wyjechał do P aryża, 
gdzie ma pełnić obowiązki Sekretarza przy legacji Au-

strjackiej.—  Wielki Wezyr A li Basza, m iał ułożyć me­
morandum o potrzebie utrzymana sta tu s quo w Xięz- 
twach Naddunajskich, i przesłać takowe Dworom E u­
ropejskim . (Schl: Ztg).

Dyrektor słynnej galerji obrazów Xcia Pawła Ester­
hazego, został aresztowany, jako obwiniony o kradzież 
portefelu z kosztownemi rycinami. Mówią, iż pozawieszał 
on także kopje z słynnych obrazów w galerji, a orygi­
nały posprzedawał.— Pogłoska o zjawieniu się cholery 
na przedmieściu Wiednia, była mylną. (N. Pr: Ztg).

D aNJA. Kopenhaga, 3 go Sierpnia . — Statek wiozą­
cy Xięcia Oskara Szwedzkiego z Kiel do Korsiir, utknął 
na mieliźnie przed Korsor. Xiążę i osada szczęśliwie 
dostali się na łodziach do lądu. (N. Pr: Ztg).

F r a n c ja . P aryż, 4go Sierpnia. — Marszałek PeUs­
sier, otrzymał tytuł Xięcia (Due), bez dodania żadnej na­
zwy miejscowej. Zdaje się, że to jest początek rozdawni­
ctwa tytułów, a Ludwik-Napoleon rozsądnie zaczął, n- 
dzielając pierwszy Jenerałowi, który rzeczywiście poło­
żył pewne zasługi. Za nim pójdzie wiele Dygnitarzy, a 
mianowicie P . Morny.— Król Belgów, stara się podo­
bno skłonić swą szwagrowę, Xiężnę Klementynę Sa- 
ską-Koburgską, jedyną z żyjących córek Ludwika-Pili- 
pa, do przyjęcia dotacji Cesarskiej 200,000 fr.— W S t. 
Quentin, mieście lieząeem 27,000 mieszkańców, w ca­
łym przeszłym tygodniu nie wydarzył się ani jeden wy­
padek śmierci.— Według sprawozdań za r. 1854, liczba 
bankructw w owej epoce zwiększyła się we Francji 
w porównaniu z rokiem poprzedzającym, z 2,305 na 
3,691; zmniejszyła się zaś liczba przymusowych wywła­
szczeń z nieruchomości. (N. Pr: Zeit:).

P aryż 5 Lipca, (wia:tel:).— Marszałek Pelissier opu­
ścił wczoraj rano M arsyfję, udając się do Plombieres, 
gdzie telegrafem przez Cesarza wezwany został. Dnia 
12go b. m., ma on odbyć wjazd do P aryża. (Neue Pr: 
Zeit:).

H is z p a n ja . Madryt, 4go Sierpnia. — Jenerał R u iz , 
Komendant perony, został pozbawiony rangi, orderów 
i tytułów, oraz wezwany przed Sąd wojenny, za bunt 
przeciw Rządowi. — Malaga poddała się wojskom bez 
wystrzału. — W Gerona wybuchnął wielki pożar. — 
Spokojność zupełnie panuje w Madrycie.— Rozbrojenie 
gwardji narodowej w Saragossie  postępuje bez zabu­
rzeń. — Espartero  przedstawiał się Królowej, która go 
łaskawie przyjęła. Oświadczył on Monarchini życzenie 
zamieszkania w iMgrono. (N. Pr: Ztg).

P o r t u g a l ja . — W Lizbonie grasu je cholera. Król, po 
zamknięciu obrad Kortezów, przeniósł swą rezydencję 
do Cinlra. (N. P. Z.).

P r c s y . Berlin, Igo Sierpnia. — N a jj a ś n ie js z a  Ce­
s a r z o w a  A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a , ma przybyć tu w nad­
chodzący Poniedziałek z Sanssouci, przenocować w pa­
łacu Poselstwa Rossyjskiego  i we Wtorek udać się ko­
leją żelazną do Gdańska, zkąd dwie fregaty Rossyjskie  
przewiozą N a jja ś n ie js z ą  P a n ię  do Petersburga.—  Po­
między osobami wyjeżdżającemi z Prus  na uroczystości 
koronacyjne do Moskwy, znajduje się także XiążęRadzi­
w iłł i  Synem. — 5go b. m. powrócił z Petersburga  do 
Szczecina, Wice-AdmirałAngielski Charles Napie/- 
(Neue Pr: Ztg). - , .

N ie m c y . — Lord Granville z Małżonką i y™ 
odpłynął 4go b. m., z Kiel do Petersburga, ( o -  • ■)•



—  1068  —

T u rc ja . .  K onstantynopol. 4go S ierpnia. —  Jenerał 
C odrington , idąc za przykładem reszty swych towarzy­
szów, wkrótce wraca do Anglji. Pomiędzy ostatnimi, 
którzy Krym  opuścili, znajdowała się Miss N ightingale. 
Odznaczyła się ona swem miłosierdziem i dobroczynno­
ścią, i w Konstantynopolu  także; darowała bowiem tu­
tejszemu Szpitalowi Ewangelickiem uM'eznwcAeewiw pe­
wną ilość łóżek i rozmaitych effektów szpitalnych. Pier­
wiastkowe nauki w chodzeniu około chorych, pobierała 
Miss N ightingale  w zakładzie Dyakonek w Kaiser- 
sw erth  nad Renem. —  Zupełna ewakuacja wszelkich 
wojsk cudzoziemskich do 15go Sierpnia ukończoną bę­
dzie. — W K u rdystanie  miały miejsce niespokojności. 
—  C zarnogórcy  blokują Palangę. K u rszid  Basza go­
tował się poskromić ich.—  Nadzwyczajny Poseł C e s a r ­
s k o  -R ossy jsk i, P. B uteniew , przybył już do Odessy, a 
4go spodziewany jest w Konstantynopolu. Zaraz po 
jego przybyciu M ehem ed-Kepresli wyjedzie do Rossji. 
(St: Anz:).

W ł o c h y . —  Korrespondent Paryzki Timesa zapewnia, 
iż A u strja  przesłała nową notę do Neapolu. (N. P: Z).

R o z m a i to ś c i .—  Okładka, w której złożony jest adres 
powinszowania miasta W iednia, podany Cesarzowi z oka­
zji urodzin Xiężniczki G izelli, jest z białego axamitu, 
z krawędziami złotemi w arabeski. Na środku z jednej 
strony herb Cesarski z malakitu, z drugiej herb miasta 
W ied n ia .— P. Teofil B erdau, Adjunkt przy Professo- 
rze Botaniki w Uniwersytecie Jagielloń skim , który od­
bywał już podróże po górach T atrzańskich  i K arpa­
ckich , dla obeznania się z tamtejszą florą, wybrał się 
w tym roku w takąż samą wędrówkę, lecz znacznie 
wcześniej, bo jeszcze w Maju, aby schwytac' w górach 
pierwszą wiosenną roślinność. Ponieważ wiosna w tym 
roku znacznie się spóźniła, przeto P. B erdau  miał do 
zwalczenia wiele trudności, lecz młody a zamiłowany 
w  swoim zawodzie, przebiegł znaczną przestrzeń K ar­
p a t  w tej niegościnnej porze, zapuszczając się w nie­
przystępne nawet zakąty. Obładowany bogatym plonem  
swych poszukiwań, który wiele nieznanych liczył ga­
tunków i odmian, wracał w połowie Czerwca, lecz 
w  drodze nocując po szałasach góralskich, zrabowany 
został. Nie straeił wprawdzie ani odzieży, ani pieniędzy, 
ani zegarka, lecz coś kosztowniejszego jeszcze, bo cały 
zbiór swój roślinny, k tórf stał się łupem wielkich lubo- 
wników roślin. Były to k o zy  gazdy, u którego noco­
w ał. Znęcone zapachem ziół, zakradły się do szałasu, 
i owoc mozolnej pracy i trudów, spożyły na pierwsze 
śniadanie! Botanik rozpaczliwemi słow y opisuje tę przy­
godę w liście do jednego ze swoich znajomych, przyznaje 
się do łez nawet; lecz wreszcie przeżegnawszy jsię, pu­
śc ił się w drogę... napowrót, to jest w te same strony, 
z których przyszedł, aby zebrać na nowo co utracone, a 
w zamian znów za wcale wczesne rośliny, których już 
może nie znajdzie, obiecuje zapas latowych, i dla tego 
pobyt swój w górach przedłużyć postanowił. —  Pod 
1 Vavre w B elg ji, odebrał sobie życie pewien właściciel 
ziemski z rozpaczy, iż musiał zapłacić 40,000 fr: ko­
sztów stęplowych, od 2ch miljonów franków odziedzi­
czonego majątku.—  »Czy wasz mąż umarł na choler $ n 
pytała Dziedziczka włości, przybyłej do niej włościanki. 
»Nie, Jasna Bani, tamtego roku na Sty B a r t ł o m i e j ”

odpowiedziała włościanka, myśląc, że chodzi o datę 
śmierci nieboszczyka.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzeziński Kajetan Oby: z Strzeskowic nr 634; Biernacki K azi• 
l» i?  ęfytochow a nr 625; Biesiekierski Marjau Oby: z Piołunowa 

n r 0 8 0 ; Klemewski Frań: Ob: z W ronikow a nr 476; Kamiński Nacz: 
Pow : z Łomży nr 625; N akw aski Jńz: Oby: z Święcie nr 585; P le­
w iński Leop: Ob: z Stromca nr 614; Puzyna Jńz: dym: Pułko: z Lu- 
wlina n r 0 0 4 ; Zawadzki Kazi: Oby: z Gródka nr 476.

H y je c h a l i :  Bagiński Kazi: Oby: do Pułtuska; Czartkowski Ne­
sto r Oli:, i G urow ski Mik: Hr. do Kalisza; Olszewski NorberL Obv- 
do Lublina; Pogrebow  Dym itr Ob: do Petersburga.

P rz y je c h a li  ko leją  że la zn ą  : Erculiano Erculiani Komis: Kup: 
z Medyolanu nr 60^; Masseneau Kup: z W iednia nr 634; Salew ski 
Ferdy: Maszynista z Poznania nr 1068; T y sle r Kar: Ob: z Bruxelli 
n r  1079; W ysocki Rad: Kolcg: z P aryża nr 1572/3.

H  y jech a li ko leją  że la zn ą  : Appleby Kar: 01): do Londynu; Ko­
w alew ski Alex: hup:, i K w iatkow ska Paulina Kup: do Paryża- Ne­
w e sk .P rezes  Sądu Krym: Gub. Radoms: do Kielc; Rozmanith Stau: 
Kup. do aryza; Rozmanith Ju lja  Żona Kup: do Dieppe; W ojnarow ska 
Karolina Oli: do Krakow a; W illow  Teod: Fotograf do Berlina.

OOUTIESIEfilA..
Mlncarnia (z Fabryki Rolbieckiego), 0  sile jednego konia, 

z powodu zastosowania je j do młócenia w odą, je s t do nabycia 
w raz  z 2ma Końmi, lub bez koni, na folw arku Rządowym Le- 
siow pod m. Radomiem.

Bretting w Berlinie, utrzym ujący  Kantor Komrais- 
sow y, poleca się względom Szau: Interesentom, iż wszelkie za­
mówienia z ja k  najw iększą akuratnością i rzetelnością wypełnić 
się podejmuje. P rzytem  w szelkie posyłki niefrankowane, p rzy j­
muje; ulica Yerlorener-w ęg, obok Szonhauser Alei.
N M W fitB S W S ftiS M If iN m S S a S S S ia s W S N
g  Fam ilja bezdzietna, w pozwolenie JW . D yrektora G im na-S 
K^zjum Guberujalnego zaopatrzona, życzy sobie przyjąć na stółpl 

ji mieszkanie kilku U C iE S flO M W j za nader umiarkowane w y ­
nagrodzenie, p rzy  zapewnieniu wszelkich wygód i prawdziwie! 
{rodzicielskiej troskliw ości. Życzący podobnego m iejsca,zgłosićL 
jsię raczą pod N r 48 w Rynku Starego-M iasta. na 2 gie p ię tro ,^  
{we drzw i przy  wschodach, do mieszkania od ulicy Piw nej. Bj

-  iW W .V V V V W ttV W V V V V V W V V V V kV V V
Zginęło dwóch PIESKÓW

w  Saskim Ogrodzie: jeden b rązow y  Sfe 
z plamkami jasnem i, z rodzaju char- 

’cików; drugi w yiełek  angielski 
b ła ły , w  kasztanow ate plamy. Zapew nia się nagroda dla odpro­
w adzających je . Wiadomość w domu gdzie D rukarnia Kurjera.

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w południe stopni 17.
Dziś rano wysokość w ody na IV U le  stóp 2 cali — .
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , lszy  raz  H rabia  n a  IK ątorach . 

N ied o ro stek .

I  W ielk i róino-kolorowy
ina Lądzie i  Wodzie, przedstaw ionym  zostanie w 3ch ■ 
{oddziałach, przez znanego zagranicznego Mistrza Ogniów Sztu-I^ 
ftcznych, w dniu  10 b. m ., to je s t w Niedzielę o godz.- 8 ej wieezo- 
Ire in , w  Ogrodzie na dzystem; w  czasie którego, Orkie-jC 
ystra pułku Króla Neapolitańskiego, wykonyw ać będzie najno-f 
fiwsze u tw ory  Muzyczne tegoczesnych A utorów . Ogród otw ar-ń 
atym  będzie od godz: 4tej po południu. A że W łaściciel dokłada? 
"wszelkich starań , aby Szano: Publiczność pod każdym Wzglę- 
Jdem była ja k  najlepiej usłużoną, a z doboru Po traw , Napojów!)
7ji przystępnej ceny, zadowoloną; ma w ięc błogą nadzieję, 
Juicznem zebraniem wynagrodzi trudy jego, mając zapewnionąY 
{miłą zabaw ę w pięknym lasku na Czystem. Cena w nijścia odjf 
^osoby kop: 15; dzieci do lat 12 płacą połowę.

W  zakładzie P iw a Bawarskiego przy  ulicy Długiej pod N r 550 
w  domu W . Naimskiego, wchód przez bramę za kratam i, od ulicy 
Długiej, i z dziedzińca od ogrodu Krasińskich, uwiadamiam Szan* 
Gości, iż JUTRO przed południem, uprzyjemniać będzie Muzyka 
pod D yrekcją V. Jacob i—  W łaściciel Zakładu, J. G undelach.

W  D rukarni K urjera W arszaw :.—  W olno drukow ać, d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 1856 r—  Starszy  Cenzor, F . S u b ieszcza ń sk i


